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Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­
ratę na miesiąc r©§£ 1 9 2 3 - d .

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegóją- 
cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorem, którzy nie odnowią pre­
numeraty, wysyłanie pisma będzie b e z w a r u n k o w o  wstrzy­
mane z dniem lj» stycznia.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 30259 na rachunek Wy­
dawnictwa '„Słowo**.

Administrator gazety „SŁOWO*1 
(— ) St. Grabowski.
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Po cenach ir^p-ły Ssących

TEATR

WIELKI
1 (Pohulanka)

Niedziela pop. 
„Noc r a i ł o ś c i h 

opera komiczna, 
wieczorem 

„Krysia leśniczanka* 
operetka.

Poniedziałek 
„Prymas cyganów*

operetka.
i r ........

TEATR
jia. Syrohninll
At. p;.‘3lwoi)

Niedziela pop. 
„Gubernator t Trocki* 

wieezoiem premjera 
„Rodzina Furiorów*.

komedja.
Poniedziałek 

„Rodzina Fariorów*
komedja.

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
w cukierni p. Szjalla. ul. Mickiewicsa 

róg Tatarskiej.

Akcja, litewska w sprawie Kłaj­
pedy może mieć skutek następu- 
jąey: Państwo Kowieńskie [posia­
dać będzie port na Bałtyku, zu­
pełnie bezpieczny i piecami wy­
godnie oparty o dogodną geo­
graficzną strukturę Litwy Ko­
wieńskiej, — państwo polskie na­
dal żadnego wyjścia de morza po­
siadać nie będzie.

Według wiadomości Pata, rząć 
polski zajął w* tej sprawie nasię ■ 
pujące sianowiskc, sformułowane 
w sprawozdaniu z posiedzenia 
Rady Ministrów:

Rada Ministrów przyjęta do 
wiadomości sprawozdania p.Ministra 
Spraw Zagranicznych w sprawie in­
cydentu na terytorium Kłajpedy, 
gdzie oddziały litewskie zajęły po- 

■ graniczne miejscowości. Rząd Polski 
\y nocie, w  której protestuje prze­
ciwko niepojętemu pogwałceniu przez 
Litwę, Traktatu Wersalskiego, gwa­
rantującego na tym terenie zwierzch­
nictwo wielkich mocarstw', i orzecze­
nia Rady Ambasadorów, która u- 
znała interes ' olski w rozstrzygnię­
ciu statutu dla: tego terytorjuni, wy­
raził nadzieję, iż Wielkie Mocarstwa, 
reprezentowane w Radzie Ambasa- 

, dorów, w najkrótszym Liasię przy­
wrócą stan poprzedni i obronią po­
wagę i nienaruszalność traktatów.
Sformułowanie powyższe na­

suwa obawę, iż działanie rządu 
polskiego w sprawie Kłajpedy nie 
będzie natyle samodzielne, na 
ile tego wymagają istotne intere­
sy Polski.

Jakkolwiek wyprawa litewska 
obraża autorytet Rady Ambasa­
dorów, to jednak oczekiwaliśmy, 
iż z inicjatywą środków, sa po­
mocą których należy powstrzy­
mać zapędy polityków kowień­
skich, wystąpi rząd polskj. Na­
stępnie, nie możemy przecież ca­
łej kwestji lokalizować w grani­
cach terytorjum Kłajpedy. Zagra­
ża ona widokom polskiej polityki, 
ale przedewszystkiem zagraża zie­
mi wileńskiej, jeżeli wystąpienia li­
tewskie, w rcdząju zajęcia Kłaj­
pedy, uchodzić- będą rządowi li­
tewskiemu bezkrrnie.

Szlachetne intencje, które no­
siły się w powietrzu zimy i wio­
sny r. 1319, dożyły do tego, aby 
procedurę polityczna dyplomatycz­
ną uzgodnić i upodobnić do pro­
cedury sądowej.

Niestety jednak przestrzeń cza­
su, która r  as dzieli od r. 1919, bo­
gata jest w doświadczenia, iż pro­
cedura zażaleń, wnoszenia skarg, 
postępowania wnioakowegu jest 
bezpłodną. Skoro rząd polski wi­
dzi słuszność swej akcji, powinien 
przystąpić do kroków stanowczych.

Rząd polski musi załatwić sze ­
reg spraw litewskich. Kwest ja pa­
sa neutralnego, kwestja zwarte­
go obszaru etnograficznie polsK je­
go, włączonego do państwa ko­
wieńskiego, kwestja prześladowań 
Polaków na Litwie, Sprawy te i- 
stnieją, domagają się' załatwienia, 
są one odkładane z unia na dzień, 
zawsze „na j u tro‘‘, niemniej nie 
należą do boleści, których leczy 
sam upływ czasu. Ozy ten kom­

plet odkładany „ad aeta“ powięk­
szyć ma także sprawa Kłajpedy?

Opinia prasy polskiej w spra­
wie zamachu litewskiego na Kłaj­
pedę jest zupełnie jednolita. Dla 
jej scharakteryzowania pożarny 
poprzestać na zacytowaniu ustępu 
z jednego tylko dziennika, Wczo­
rajszy „Kurjer Polski* pisze:

Kłajpeda w ręku litewskim mo­
że dla Polski oznaczać zakorkowa­
nie jednego dostępu do morza, uda­
remnienie tego przepisu traktatu 
wersalskiego, który postanawia umię­
dzynarodowienie Niemna od Grod­
na do ujścia. Dla Europy jako ca­
łości próba owładnięcia Kłajpedą 
przez Litwinów jest przy obecnym 
kierunku .sowieńskiej polityki pło­
dem tego samego ducha, z którego 
począł się niemiecko-rosyjski trak­
tat w Rapallo. Kłajpeda jest przy­
czółkiem mostu, który Litwa !<o- 
wiąńska ma stanowić między Niem­
cami a Rosją.
Dziwić się jednak należy, ii  ta 

jednolitość epinji polskiej w spra­
wie oceny zamachu litewskiego 
nie jest połączona-z jednolitością 
wyrazu o konieczności natych­
miastowej, stanowczej, samodziel­
nej akcji za strony rządu i naro­
du polskiego Cat-.

*ę #
W  celu zaznaj oiamńia czytel­

ników naszych z oficjalnym po­
glądem litewskim na sprawę Kłaj­
pedy, cytujemy artykuł wstępny 
z „Rytu Letuva,“ , pisma, które 
wychodzi w Wiinie trzy razy. na 
tydzień.

W Nr. 5 z dnia 13 stycz. „Ry­
tu Lietura* podaje najpierw dwie 
krótkie wiadomości z El ty.

KŁAJPEDA 10-1. Dziś rano na 
eałem terytorjum kłąjpedzkiem 
wybuchło miejscowe powstanie. 
Naczelny Komitet Kłajp. Obr. Kra­
jowej ogłosił się Rządem Tym- 
czasowym.

Powstanie iazie za hasłem — 
precz z „freiśtatem*, łączmy się 
z Litwą!

Siiute E. Komitet Obrony Kra­
jowej wydał odezwę do litewskich 
Saulisów (strzelców), prosząc ich 
o ponioc w Walce obecnej.

Powyższe wzmianki artykuł 
wstępny tegoż numeru komentu­
je w sposób następujący:

Doniesienia polskich agencji i 
prasy dni ostatnich o niezwykle 
ostrej i niczem nieuzasadnionej 
akcji litewskiej w pasie neutral­
nym były dla nas wprost nie­
zrozumiale, nim nie nadeszły wia­
domości o powstaniu ludności w 
okręgu Kłajpedjjr. Głębiej zastano­
wiwszy się nad telegramami „Ga­
zety Wileńskiej* z dnia Trzech 
Króli, można już było wnioskować, 
że darmo się takich rzeczy nie 
robi. Sprawy Awfżańc i innych 
miejscowości neutralnego pasa, o 
których tak wiele w ostatnich 
dniach słyszymy i które bodaj 
czy nie wszystkie “inspirują śię 
ud tej strony, stają się zupełnie 
jasnemi z chwilą wystąpienia po 
wstania Kłajpedzkiego. Wyraźne 
oburzenie miejscowej ludności 
przeciw nowym sidłom „freiśtatu*, 
ogólne wrzecie w tamtejszem spo­
łeczeństwie, które zmieniło się w 
krćitce w otwarto powstanie nie 
przeszło niepostrzeżone przez Po­
laków; oni to w czas zrozumieli I 
wyciągnęli odpowiednie wnioski. 
Awiżańce i cala ożywiona akcja 
agencji polskich jedno miała na 
celu — odwrócić uwagę litewską

od Kłajpeay. Nie mając wiadomoś­
ci z pewnych źródeł, nie możemy 
wiedzieć w jakich okolicznością,'1*  
rozpoczęło się powstanie i jak się 
rozwija. W wiadomości czerpane zs 
źródeł polskich bezwzględnie wie­
rzyć nń możemy, bo ich nielo­
giczność zbyt jest rażąca.

Tak naprzykład, polsna agen­
cja podaje, że na terytorjum Kłaj­
pedy wkroczyły dwie kompanj? 
regularnych wojsk litewskich — a 
Komisarz Eutenty w swojej ode­
zwie zwraca się do ludności miej­
scowej. uasne, że gdyby tam szłr 
wojska litewskie — nie trzeba by- 
łoby_ uspakajać miejseowei lud­
ności, Więc powstanie wybuchło 
na miejsca i niema tam żadnych 
okupacyjnych wojsk litewskich, 
jak to głoszą prasa i agencje pol­
skie. Doskonale rozumiemy roz­
paczliwy krok Kłajpedczylrow, 
gdy po długich wysiłksołi pod 
jarzmem okupacji francuskiej i re­
żimach wysokich komisarzy, Któ­
rzy wszelkiemi sposobami starali 
się utajać narodowy ruch litew­
ski, kokietując ze wszystkimi je­
go przeciwnikami, wystawiono 
projekt „freistatu*. Stało się dla 
nich jasuem, że takie waTilki1, jak 
ooecne, a może i cięższe, prze- 
ciągną się na długie dziesiątki 
lat. Ze dla braci naszych, wyzwo­
lonych ze szponów teiujńskich, 
przygotowują się nowe kajdany 1 
to wówczas, kiedy nadzieja połą­
czenia ich z resztą narodu litew­
skiego była tak biizlrą urzeczy­
wistnienia, Kto może milczeć ze 
spokojnie, ziożonemi rękami, wi­
dząc jak widmo nowego jarzma 
staje przed oczami, jak przeciw­
nicy państwowości litewskiej kują 
zoów nowe okowy.

Cierpliwy litwią, ale w tym 
w y p a d k i nawet jemu zabrakła 
cierpliwości; uzbraja się w oręż, 
którym sam spróbuje szczęścia po 
szukać.

My Wilnianie pozdrawiamy Was 
bracia, którzy poczyniiiście kroki 
ku wyzwoleniu i życzymy Wam 
ująć wreszcie losy swoje we wła­
sne ręce. Jak każde dążenie ku 
wolności, tak tero bardziej dążenia 
w tym kierunku naszych braci 
litwinów cieszy nas nieskończenie, 
ty/asz czyn odpowiedzialny, bracia 
Kbjpedczyey, jest znakiem, że i 
reszta narodu litewskiego, zrzuci- 
ciwszy z karku swego obce jarzmo, 
połączy się w Jedno ciało pod 
skrzydłem Matki Litwy. Niech 
żyją Kłajpedczyey!
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Okupacja Zagłębia Ruhry.
Dalsze obsadzanie miejscowości.

ESSEN. (Pat.). Wojska fran- 
eu-kie obsadziły Oberhausen, 
Storkrade, Herst „ i Cladbock. 
Przypuszczają, że dziś będzie ob­
sadzone Gelsenkirchen.

Odezwa do ludności.
DUSSELDORF. Pat.) Dziś w 

miejscowościach nowookupowa* 
nyjh ogłoszono następującą odez­
wę do ludności:
■ Na skutek stwierdzonych przez 
komisję odszkodowań uchybień 
ze strony Niemiec, dotyczących 
dost twy węgla i drzewa, iządy 
francuski i belgijski zgodnie z 
traktatem weisąlskim powzięły 
decyzję wysłania do Zagłębia 
Ruhry misji kontrolującej. Rząd 
włoski postanowił równie?, wysłać 
swoich inżynierów. Cel, do które­
go dążą rządy francuski i belgij­
ski, jest rawskroś pokojowy. Mis­
ja  me ma na celu przedsiębrania 
operacji o charakterze wojskowym 
lub wszczynania akcji politycz­
nej, Oddziały są niezbędne dla 
ochrony misji. Tryb życia ludnoś­
ci nie zostanie zakłócony. Będzie 
mogła ona nadal pracować w at­
mosferze porządku i spokoju.

Odpowiedź niemiecka.
BERLIN. (Pat). Ilząd niemiec­

ki wręczył ambasadorowi fran­
cuskiemu odpowiedź na notyfika­
cję w sprawia akcji na obszarze 
Ruhry,

Strajk protestacyjny.
ESSEN. (Pat.). Komisja złożona 

z przedstawicieli wszystkich partji 
politycznych postanowiła na znak 
protestu przeciwko okupacji Za­
głębia, aby dnia 15 stycznia fab­
ryki przerwały pracę ma 15 min. 
Ruch kolejowy ma być zawieszo­
ny na 10 minut.

Konferencja.
DUSSELDORF. (Pat.) Wysoki 

komisarjat francuski wezwał dy 
rektorów fabryk i zakładów prze- 
rr.y słowy uh do wzięcia udziału w 
wspólnej konferencji.

Protest niemiecki.
RZYM. (Pat.). Ambasador nie­

miecki wręczył wczoraj wieczo­
rem rządowi włoskiemu notę pro­
testującą przeciw okupowaniu 
Ruhry .

Wynoszą się
ESSEN. (Pat.) Związek wyt­

wórców benzolu i amoniaku, idąc 
za przykładem syndykatu węglo­
wego, opuścił Essen.

Prasa niemiecka o nocie.
PARYŻ. (Pat.) Gała prasa nie­

miecka omawia notę złożoną 
wczoraj rządowi Rzeszy yrzez 
ambasadora francuskiego, okreś­

lając ją jako oburzającą, niegod­
ną i uwłaczającą czci Niemiec. 
Prasą wyraża się o niej w tonie 
ironicznym, a przedstawiając sy ­
tuację przekręca najzupełniej fak­
ty. Zdaniem dzienników, wojna 
zaborcza na Wschodzie oraz Za­
chodzie została rozpoczęta. Po­
gwałcenie traktatu jest faktem 
dokonanym? stosunki dyploma­
tyczne z Francją zostały zerwane.

Anglja a akcja Francji.
LONDYN. (Pat.) Na posiedze­

niu Rady gabinetu wysłuchano 
ooszczogólnych ministrów co do 
stanowiska Anglji wobec akcji 
Francji i Delgji i postanowione, 
ii wojska angielskie pozostaną w 
Nadrsnji tak długo, dopóki akcja 
Francji w Zagłębiu Ruhry nie 
spowoduje żadnych poważniej­
szych starć.

Wstrzymanie dostaw węgSa.
. WIEDEŃ. (Pat.). „Neue freie 

Presse“ ' donosi z Berlina, że 
wstrzymanie dostaw węgla będzie 
prawdopodobnie rozszerzone na 

, wszystkie dostawy rzeczowe w 
stosunku do tych państw, które 
biorą udział w okupacji kopalń 
Zagłębia Ruhry.

irszcze nie zrywają.
WIEDEŃ. (Pat.). „Neue freie 

Pressa" donosi z Berlina, że rząd 
Rzeszy pozostaje w stałym kon­
takcie z przywódcami stronnictw. 
Podczas wspólnej konferencji roz 
ważono kwestję, czy nie należy 
zerwać stosunków dyplomatycz­
nych z Francją i Gelgją. Narazia 
zaniechano tego kroku, jest jed­
nak możliwe.n, że w razie za 
ostrzenia konfliktu zapadnie takie 
postanowienie,

Essen pod okupacją francuską.
; BEPLIN. 12. I. (A. W). Na 

dworcu i poczcie w Essen rozsta­
wiono straże francuskie, obok 
niemieckich policjantów, W pro­
mieniu 20 —. 30 kilometrów od 
miasta okupowane całą okolicę. W 
mieście umieszczono 5000 żołnie­
rzy. Zarząd kolei państwowych 
przeniesiono z Essen do Elbeifeld.

Teren ąkupc??]i rozszerzany.
BERLIN. M l>  (A. W.). Głów­

ny komendant wojsk okupacyj­
nych gen, Doguette otrzymał z 
Ministerstwa Spraw. Zagranicz­
nych nowe instrukcje, tyczące się 
rozszerzania francuskiej strefy w 
Zagłębiu Ruhry. Uchwalono prze­
sunąć wojska franco sicie ku ws­
chodnim granicom Zagłębia. Zgod­
nie z tera zajęte zostaną Bochum, 
Gelsenkirchen i Dortmund,
» wyrównać.

WIEDEŃ 13. I. (A, W.) Z kół 
1 angielskich, donoszą, żo Stinnes i

inni przemysłowcy pertraktowali 
z ^zemysłowcatni angielskiezni w 
snrąwie dostawy węgla angiel­
skiego przemysłowi niemieckiemu, 
coby osłabiło woły w braku za- 
sekwesirowanego węgla z Zagłę­
bia Ruhry.

Frai?cia spokojna.
PARYŻ. 12. I. (a. w.). Pomimo 

alarmujących wiadomości z Nie­
miec, francuska opinja nie prze' 
j&wia zaniepokojenia. Opubliko­
wano dokładne informacje o prą­
dach panujących w opinji sfer 
wojskowych w Anglji. Wywołały 
one doskonałe wrażenie. Stwier­
dzają, żę postawę angielską cechuje 
życzliwa neutralność,

„Prawda" o okupacji.
MOSKWA. 12, I. (a. w.). Am­

basador niemiecki p. Brockdorff- 
Rantzau 12 b. m. wyjeżdża Yia 
Warszawa do Berlina. Wyjazd ten 
związany jest z wypadkami na 
Zachodzie. „Prawda", omawiając 

i znaczenie Zagłębia Euhry dla 
Francji, pisze, że okupacja tego 
okręgu zrobi z Francji uapotęż- 
niejeze państwo w Europie, prze­
ciwko czemu muszą oponować 
Anglja i Ameryką. .

Fracs już rozpoczęta.
PARYŻ, J2. L (a. w.). Komisja 

inżynierów francuskich, belgij­
skich i włoskich rozpoczęła swą 
działalność w Eosen. Działalność 
ta polega na zebraniu statystycz­
nego materjału o produkcji węgla 
i żelaza w ciągu ostatnich dwuch 
lat. Ze wzg^tłu na wywiezienie 
archiwów do Hamburga, dla usta­
lenia tych danych konieczna jest 
ścisła rewizja kopalń. Drżeniem 
kom>sji będzie podniesienie pro­
dukcji do poziomu przedwojen­
nego. 12 b. m. odbyła się konfe­
rencja inżynierów z generalnym 
inspektorem kopalń francuskich 
Costem na czele. P. Oost znany 
jest,., ze swej działalności na 
G. Śląsku. W konferencji wzięty 
udział przedstawiciele przemyśle 
westfalskiego, oraz władze miej­
scowe. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność intensywnej pracy

Wojska amerykańskie
BERLIN, (a. w.). Amerykański 

sekretarz wojskowy p. Weeka 
oświadczył, że"decyzję w sprawie 
pozostania wojsk amerykańskich 
w Nadrenii pozostawiono główno­
dowodzącemu gon. Allanowi.

Wyjazd posła niemieckiego
PARYŻ. (a. w.). Poseł n-o- 

miecki opuścił Taiyż, nie zawiada­
miając rządu francuskiego.

Wyprawa litewska ma Kłajpedę.

!<r.żdy palacz w kolejce ciska się
i gciecie,

Aby papierosy .„S E K R E T11 nabyć, 
*> najlepsze w Świście.

Szczegóły awantury Kiąjpedzktej.
WARSZAWA. 13-1. (a. w.) Po­

słowie angielski i francuski w 
Kownie zaprotestowali przeciwko 
akcji litewskiej w sprawie Kłaj­
pedy; Wysoki Komisarz Petisne 
oświadczył, że oczekuje przybycia 
do tyłajpedy szeregu krążowników 
angielskich i francuskich. Partyzan­
ci litewscy, których oddziały po­
sunęły się o kilkanaście kilomet­
rów od g:auic miasta, wysłał- do 
wysokiego Komisarza Petisne par- 
lamentarj usza. W związku z ak­
cją kłajpedzką Litwini zapoczątko 
wali Biłuą agitację w prasie, zmie- 
tzaiącą do przedstawienia powsta­
nia jako ruchu o charakterze wy­
łącznie lokalnym. Dyrektorjsit 
podług inspirowanych wiadomości 
litewskich , nosi charakter wyłą­
cznie niemiecki. Oficjalny komu­
nikat Elty w krótkich słowach 
mówi o powstaniu kłajpedzkiem 
jako ruchu miejscowej ’  ludności, 
oraz podaje wiadomość o utwo­
rzeniu naczelnej Rady Obronnej, 
mające] na celu przyłączenie Kłaj­
pedy do Litwy pod hasłem „Precz 
z niemieckiem wolnem miastem*'.

1 Stanowisko Francji niezachwiane.
PASYŻ. (a, w.) Informacje 

wiarogodae zapewniają, że stano­
wisko Francji w sprawie Kłajpedy
0 ozos tanie niezaehwi ?ne.§Poi ncare
1 Rada Ambasadorów zamierzają 
wystąpić z demarebe w tej spra­
wie do Rządu Litewskiego.
Sprzymierzeni postanowili bronić 

Kłajpedy.
GDAŃSK, (a. w.) Dyrektor jat, 

Rada państwowa i przedstawiciele 
władz odbyli w Kłajpedzie naradę 
w sprawie obrony mieszkańców. 
Sprzymierzeńcy oświadczyli, że 
użyją wszelkich środków dla od­
parcia ewentualnego ataku na 
miasto. Skonstatowano, że Kłajpe­
da posiada żywności na miesiąc.

Opublikowano rozporządzenie 
władz wojskowych. Wystąpienia 
przeciwko .władzom s przymierze 
nym w Kłajpedzie będą oddawane 
do rozpatrzenia sądom wojsko­
wym i karane śmiercią. Wczoraj 
do wieczora starć pomiędzy francu­
zami a litwinami nie było, aćz- 
kolwiak w pobliżu miasta słysza­
no strzały karabinowe. Zapowie­
dziane okręty jeszcze nie przyby­
ły. Ogłoszono stan oblężenia. 
Dzienniki poddano cenzurze. Jeżeli 
francuz? stwierdzą obecność wojsk 
regularnych pomiędzy bandami, 
wówczas konsulowi litewskiemu 
Wręczone zoateną paszporty. Tym­
czasem przebywa on. w Kłajpedzie. 
Francuskie wojska stoją w oko- 
yaeh pomiędzy Tylżą.a Kłajpedą. 
Francuzi wysadzili w powietize

rijaimar Saderberg.

Spleen.
Z oryginału szwedzkiego przełożył 

Konstanty Bukowski.
(frawo przedruku zastrzeżone).

Życie moje ma snu posępną i 
dziwnie pomięszaną barwę.

Pierwsze latarnie migotać już 
poczynały kiedym wczoraj wie­
czorem wyszedł z domu po c»ło- 
dziennem medytowaniu nad za­
gadką żyuia. Nie znalazł rzy odpo­
wiedniego rozwiązania, pomyśla­
łem sobie: W,ar jacie, nu próżno tra­
cisz czas na bezowocne zastana­
wianie się nad tem, co napewno 
nie uczyniłoby cię szczęśliwnym 
gdybyś przeniknął istotę rzeczy -  
i skierowałem me wysiłki na pro­
blem szachowcy w czterech posu ­
nięciach. Lecz gdy moja bystrość 
umysłu i tu okazała się niewy­
starczającą, wyrzuciłem szachow­
nicę przez oku o, trafiając nią w 
głowę jakiegoś o drewnianych 
nogach, staruszka, dia którego 
śmierć byłaby dobrodziejstwem, 
następnie rzuciłem się w wir 
światowy, pełen pogardy wzglę­
dem samego siebie.

Wieczór był ciepły, jasny i 
przedziwnie spokc-jny". Ponad zani­
kiem widniał księżyc żótteczerwo- 

-ny i bajecznie duży. Na ulicy 
odgłos kroków ludzsich przypo­
minał chód tysiąca zegarów i 
przejmował mię dreszczem na 
myśl o tej szybkości, % jaką se­

kundy upływały... Wskoczyłem 
do tramwaju linji okólnej, posta­
nawiając odbyć nim kilkakrotną 
przejażdżkę. Rozrywka ta posiada 
Lowiem dziwny dar rozpraszania 
mej meiancholji: odniosłem wra­
żenie. że cały świat obraca się 
dokoła, jak karuzela, którą nieraz 
jeździłem będąc dzieckiem. Wów­
czas nigdy nie megłetn przy po­
dobnej ckas.ji powstrzymać się od 
śmiechu. Nastąpiło to i teraz — 
zabdwie bowiem tramwaj zrobił 
trzy okrążenia i głośnym parsk­
nę! em śmiechem.

— Debry wieczór, ozwai się 
jakiś glos męzki i blada pociągła 
twarz zwróciła się do mule z naj­
bliższej ławki; nupróżno usiłowa­
łem uprzytomnić sobie- gdzient. ją 
widział. Poznaję pana po śmiechu, 
ciągnął dalej. Zupełnie w ten sam 
sposób śmiał się pan na' pogrze­
bie mojej ciotki siedem lat temu, 
kiedy pmstor byt wyrazicielem 
smutku." mojego ’ i innych spadko­
bierców. Sprowokował pan nas 
wszystkich dc śmiechu, nie wyłą­
czając pastora, a zapewne i maj ej 
ciotki. Wesołego jest pan usposo­
bienia.

Tak, odpowiedziałem, bar­
dzo wesołego.

A pan,' kochany panie? •
— Ach, nie mówmy o mnie, 

ja to jestem bezradnym, tucgu- 
zem od czasu objęcia spadku po 
ciotce.

— Wiem o tem, odparłem roz­
targniony.

-1-  Wie pan o tom? zapytał 1

j wytrzeszczył dwoje dużych, głu- 
pcwatych, melancholijnych oczu. 
Kto panu to powiedział?

— Wynika to samo przez się. 
Zanim umarła pańska ciotka, był 
pan wesoły i pogodny, spodziewał 
się pan bowiem, że umrze, a pan 
po niej odziedziczy. Wreszcie 
zmarła i wszedł pan w posiada­
nie spadku, u teraz nie posiada 
pan więcej ciotek, po których 
mógłby pau dziedziczyć, przeto

5 nie mpże pan mieć żadnych na­
dziei ha przyszłość i dlatego jest 
par. smutny. To przecież takie 
proste.

Biedak spozierał teraz na mnie 
nie tyiko oczami, lecz i ustami.

— Ma pan słuszność. Dał pan 
wyraz temu, co dawno przeczu­
wałem} Dzięki serdeczne, dzięki!

Wzruszony uścisnął mi dłoń i 
ciągnął dalej:

— Uiiunąl par kamień z mej 
piersi., Niema nic przykrzejszego 
jak czuć się posępnym nie wie­
dząc dlaczego. Lecz teraz już 
przeszło i wielką oddał mi p&n 
przysługę. Jedźmy razera na ko­
lacje.

Projekt ten trafiał mi dc> prze­
konania z wielu względów, , Nie 
mogłem wprawdzie przypomnieć 
sobie jak się. nazywa mój roz­
mówca, Je'cz dawno, już nauczy­
łem się nie zwracać uwagi na 
drobiazgi, bo co znaczy nazwisko?

Zeskoczyliśmy więc z tram­
waju i y/siadłszy do dorożki po­
jechaliśmy z zawrotna szybkością 
do małej gospody podmiejskiej.

W tem gniazdku sielankowem 
spędzaliśmy czas na spożywaniu 
śledzia, rzodkiewek, młodych kar­
tofli, oraz na piciu wódki nor­
weskiej i trzech gatunków szam­
pana: Następnie wyskoczyliśmy
przez okno, zabierając ze sobą bu­
telkę whisky, trochę appolinatis 
oraz szklanki i znaleźliśmy się ku 
naszej radości na płaskim blasza­
nym dachu ze wspaniałym wido- 
iierii na najbardziej sielankowe 

jezioro, uwieńczone trzciną i wi- 
diną. Przyrządziwszy sobie grog 

rozmawialiśmy w dalszym ciągu.
—  Tak, rzekłem, bogactwo jest 

dla człowieka źródłem wielu troski 
W swoim czasie miałem przyja­
ciela b&ruzo wrażliwego na zimno. 
Fióbował on szczęścia na loterji 
kamb; rskiej w nadziei wygra­
nia sumy, wystarczającej na kupno 
porządnego futra. W końcu wy­
giął trzysta tysięcy koron. Tak 
znacanej wygranej nie można 
było zataić: przyjaciele jego do­
wiedziawszy się o tem jęli go za­
raz naciągać na tak duże pożycz­
ki, iż w rezultacie pozostało mit 
tylko tyle, że ledwie umyłby ku­
nie fałszowane bobry — lecz za­
niechał tego. Jakże mogłb być 
inaczej? Wszyscy indzie wsaafc 
wiedzieli, że wygrał na loterji i 
to go krępowało..

— To bardzo zrozumiale
— Tak, oczywiście.
- - - T a -fak.
Przez kilka chwil siedzieliśmy 

w milczeniu, każdy pogrążony w 
swych myślach.

dwa mosty kolejowe na Niemnie. 
W okolicy Bajores schwytane po­
wstańców litewskich. Komunika­
cja pomiędzy Kłajpedą, a Prusami 
Wschodniemi przerwana. Litewscy 
działacze polityczni, między in­
nym5 Gatgefcat i Simonajtis, znikli. 
Podobno na okupowanym terenie 
Litwini zorganizowali faszystow­
ski Dyrektorjat.

Jak to Litwa informuje.
RYGA. (Pat.) Litewska-agen­

cja telegraficzna podaje z Kowna 
następujący komunikat. Dnia 10 
stycznia wybuchło w okręgu 
Kłajpedy powstanie miejscowej 
ludności. Utworzo,na została Na­
czelna Rada Obrony; która objęła 
rządy w okręgu Kłajpedy, dążąc 
do przyłączenia tego okręgu, 
do Litwy. Hasłem powstania jest: 
precz z niemieckiem wolnem mia­
stem.
Nie partyzanci a przebrani żoł­

nierze.
KŁAJPEDA. (Pat.) „Memler 

Dampfboot" twierdzi kategorycznie, 
że w partyzanckich oddziałach 
znajdują się przebrani żołnierze li­
tewskiej armji regularnej. Po­
wstańcy doskonale są uzbrojeni i 
posiadają nawet karediny maszy­
nowe.
Przerwanie Komunikacji telegra­

ficznej.
1 RYG A. (Pat.) Od dzisiaj rana 

komunikacja telegraficzna z Kłaj­
pedą jeśt przerwana, wobec czego 
krążą tutaj pogłoski o zajęciu 
miasta Kłajpedy przez powstań­
ców.
Oświadczenie titewskiegu Siura 

Praeowofco.
RYGA. (Pat.) Biuro 'prasowe 

litewskie w Rydze oświadcza, że 
powstanie kląjpedzkie ma charak­
ter wyłącznie lokalny i skierowa­
ne jest przeciwko niemieckiemu 
zarządowi czyli ćyrektorjatowi. 
W stosunku do francuskich wojsk 
okupacyjnych ludność litewska 
zachowuje się neutralnie. Rolę rzą­
du objął Komitet Ocalenia Małej 
LG,wy.
„Journal" o martzu iltwinów na 

Kłajped?.
FARYŻ. (Pat.). „Journal- w 

związku z marszem litwinów na 
Kłajpedę pisze: Niewątpliwie za­
stosowane będą tutaj odpowied­
nie represje, które uniemożliwiły­
by lii winom przeprowadzenie ich 
planów. Sprawa interesuje ras 
szczególnie, ponieważ komisarzom 
ahanckim w Kłajpedzie jest fran­
cuz i wojska francuskie ofcsadaiły 
ten kraj w imieniu sojuszników.

Raptem powstał pan Kihlberg 
przy piątej szklance trzeciego ga­
tunku szampana zwierzył mi się, 
iż tiikie nosi nazwisko) z nagłym 
błyskiem nadziei w oku i zapytał 
mule.

— Jaka jest główna wygrana 
loterji hamburskiej?

— Zdaje mi się,’ że pięćset, lub 
siedemset tysięcy, odparłem. Je­
stem przynajmniej peway, że nie 
sześćset; prawdziwi bowiem gra­
cza wiedzą doskonale, że liczby 
nieparzyste posiadają nad wy­
obraźnią. człowieka władzo, której 
parzyste nie mają.

— A więc eonajrr;niej pięćset 
tysięcy, poiFą! pu.n Kihlberg. Po 
ciotce odziedziczyła® tylko dwieś 
cie tysięcy koron. .G ile aprobuję 
szczęścia na loterji hamburskiej, 
mogę zatem spodziewać się znacz­
nego powiększenia mego funduszu: 
schedy po półtorej ciotce. Wtedy

i miałbym wszak jeszcze z. czego
i żyć!

— Cozywiścte. Znowu uśmie­
li cha się penu przyszłość.

Tak, mogę jeszcze mieć na­
dzieję. 2itcierzam grac na loterji 
Lambur.-kiej; ale jeżeli wygram? 
Wtenczas wszystko stracone, 
wtenczas pozostaje mi jedynie 
śmierć!



Odgłosy waSki.
. KŁAJPEDA. (Pat.). ,?MeineIer 
i-5aiapfboot“ donosi, że w kilku 
punktach miasta słychać odgłosy 
strzałów karabinowych.

Nad utrzymaniem porządku,
' DORDEAUX. (Pai?j. Havas po- 

-ttsjs, iż policja niemiecka współ- 
t p  s!ala z armią francuską w u- 
fczymaniif porządku, na terytorjum 
hgjnpowaaem.

Wykręrają się sianem.
RYGA. (Pat,). Poselstwo lifcew- 

ekid w łśydze rozesłało pismom 
tutejszym komunikat, w którym 
oświadcza, ża ani oddziały woj­
skowa litewskie ani nawal pai- 
tysatici .newscy nią przekroczyli 
gramcy ofcfęgu Kłajpedy. Rząd 
% ^ s. przedsięwziął energiczna 
S1ł!:„ • w. ce â urdeBioźllwienia 
wtargnięcia na terytorjum ki aj - 
ps...Z'ie ochotniczych oddziałów 
litewskich, a nawet przedostania 
Ste osób prywatnych.

Wstrzymanie eksportu.
V;.Warszawa. 13.1. <a. w.).

^r;'-aczpospolita“ podaje, że ess- 
poitefjjy drzewni polecili wstrzy­
mać transporty drzewa wysiane 

R do Kłajpedy koleją.,
^tarczka Litwinów z Francuzami.

KŁAJPEDA. (Pat.). Na północ 
°d Kłajpedy przyszłe do utarczki 

jędzy wojskami francuskiemi, a 
litewskimi ochotnikami.

Groźby Litwy.
KOWNO. Pat. Premjer zako­

munikował ■przedstawicielom tu­
tejszej prasy, że rząd litew. nic znie­
sie tego aby przeciwko litewskiej 
Większości, która chce w Kłajpe­
dzie utworzyć swój rząd, zastoso­
wano jakiekolwiek represje.

Stanowisko Angljś.
LONDYN. (Pat.).. Reuter po­

twierdza, wiadomość o zamierzo­
nym wysraniu krążownika angiel­
skiego do Kłajpedy na znak 
protestu.

Francuzi odrzucili pertraktacje.
KRÓLEWIEC!. (Pat.).' Wojska 

fflraz bandy litewskie w sile około 
5 tys. ludzi okrążyły Kłajpedę i 

rysfały parlamentarjnszydokcmen- 
4y fransuskiej, która parlamentar- 
ińszy nie przyjęła, oświadczając 

pertraktować nie zamierza, 
pa to miast żąda natychmiastowego 
dozbrojenia wojsk oraz band li­
tewskich i ustąpienia z terytorjum 
Kłajpedy. Gdyby litwiiii zaatako­
wali miasto, wojska francuskie 
zdecydowane są w ostatecznym 
Wypadku bronić się w koszarach.

‘ ‘ WWMIItWHMMWMW.̂ WWWHHI
Podwyższenie ztawki przekazu . , ,kt- 

wego Poczt, Kazy Oszczędności. 
Dyrekcja P. K. P. zawiadamia, iż od 

dnia 1 stycznia 1923 r. wysokoćć sumy 
°a jaką opiewać może jeden przekaz 
c«skowy, płatny we wszystkich urzędach 
Pocztowych, podwyższa się do 500.000 mk.

Przekazy czekowe płatne w urzędach 
Pocztowych 1-ej klasy (w miastach po­
jadających oddziały P. K. K. P.), dpie- 
■MĆ mogą, jak dotychczas na symv do 
- 000.000 mk ; : ■ ■

łudź się palaczu i nie słuchaj ludz­
kich bredni 

âr>ierosy „S E K R E T ,zaw iera ją  naj­
lepszy rytoń przedni.

TEATj? FOLSiti.

ĘSp1 Ma Kuflsto
Dramat w 3 aktach A. Strindberga.

Typem sztuki pod względem 
formy jest muzyka; typ pod wzglę­
dem uczucia—-to sztuka aktorska, 
— pisze największy bodaj z akto 
row świata, grywający ńa spenie 
własnego losu—Oskar Wilde.

Zduniem jego, żadna, z wyjąt­
kiem jednej, z uprawianych obecnie 
sztuk pięknych nie dosięgntia 
tego masymalnego celu każdej 
sztuki, jakim jest przelanie całej 
otchłani przeżywanych przez ar­
tystę uczuć na l widza. Tą jedną 
jest sztuka aktorska. W  niej mieś­
ci się ta bezpośrednio działająca 
siła, która, zatapia w niebyt widza, 
niszczy jego obecność, zawiesza 
w czarownym hamaka wizji, jego 
świadomość w przestrzeniach czy­
stego uczucia.

Gra aktorska może nadać siłę 
ekspresji utworom scenicznym po­
siadającym jej bardzo mało, lub 
którym brak takowej zupełnie.

Zmusić w ;uza do wczucia się 
w każdy szczegół oglądanego u- 
tworu, oddychać jego tchnieniem, 
żyć, przez pewien czas, jego tre­
ścią,— to jest pole, na którsm inne 
sztuki me mogą współzawodni­
czyć z dobrą grą sceniczną.

Ale dobrą. Tu stajemy nad 
brzegiem oceanu miernoty aktor­
skiej, usianego zetódwie nieliczne 
mi wysepkami. Jat wysoko po­
nad poziomem morza wznoszą się 
szczyty każdej z tych wysepek,, 
jaka różnica zalega pomiędzy ka- 
botynizmem aktorskim a praw­
dziwym artyzmem w tej sztuce?...

Myślę, że ten kto widział Ad­
wentowicza na scenie potrafi to 
pojąć. Próżno pozostaną tu zatem 
utarte terminy kulisowe. Niepo­
dobna. nawet streścić psycholo­
gicznych momentów, subtelnego 
odcieniewanla ludzkiej naiuri, 
rzucanych nąm ze sceny hojnie 
przez p. Adwentowicza.

A nie brak iah w dramacie 
Strindberga, wśród szatańskich 
splotów kobiecych intryg.

— Jaki cel ona miała w tern? 
Podsłuchałem niebacznie, wycho­
dząc z teatru, pytanie rzucone przez 
uroczą osóbkę żeńskiego rodzaju.

—i.W tern cała tragedja — od­
powiedziałby Strindberg, ze owa 
osóbka tego celu nie zrozumiała, 
nie rozumie go również większość 
kobiet na widowni, może na świę­
cie, a prawdopodobnie w zupeł­
ności i sama Laura.

Jaki cel? — Napozór błahy. — 
Władzę nad córką. Rozbieżność 
dążeń w pożyciu małżeńskiem, 
które logika nakazuje załatwić 
kompromisem. Ale władza dla ko­
biety! Ją potrafią ona zdobywać 
za każdą cenę,—za cenę środków, 
I osiągają zazwyczaj łatwo. Teraz 
piętrzy przed nami Strindberg 
całą piramidalną, dostępną tylko 
kobietom, hypokryzję. ■ Ten pić 
kielny dar okłamywania nie tyl­
ko innych, ale i siebie samej. 
Owijanie w pogodę codziennego 
życie1 szatańskich zachcianek py­
chy. Nabijanie zdrowego świato­
poglądu na własne kopyto. Wtła­
czanie w jarzmo ŁWkij żądzy 
własnej świacrmości.—J tylko za­
chodzi pytanie, kto był groźniej­
szym wrogiem, Laura tzy Mał­
gorzata. — Moim zdaniem, może 
wbrew intencjom autora, tą ostat­
nia.

W działaniu Laury widzimy 
przejawy świadomości, działania

ża pomocą bardziej męskich środ­
ków i postanowień. Jej podstępy 
są Sfigóry ukartowaue i plany 
przeprowadzone konsekwentnie. 
Jest wprost tylko złym człowie­
kiem Małgorzata to nierwewzór ko­
biecej hypokryzji, tej potęgi nad 
potęgami, która, posiadając najzu­
pełniej rozwiniętą psychikę nor­
malnego człowieka, odtrąca z niej 
to co zdaniem jej jest niepotrzeb­
nemu Myśląc nielogicznie, docho­
dzi zapomocą skojarzeń logicz­
nych do postawienia na swojeoi, 
do — władzy, tej największej żą­
dzy, która pozostaje kobiecie po 
żądzy użycia w młodości.

Wśród zmagań z tym niezwy­
ciężonym wrogiem, kobietą na 
którą przestał już działać urok

męskiej siły — ginie nieszczęśli­
wy rotmistrz.

Pada zabity własną niemocą. 
Co za szalone diametralne prze­
ciwieństwo mieści się pomiędzy 
wewnętrznem napięciom przeży­
wanej woli spełnienia zabójstwa, 
a niemożnością wykonania go. — 
Strzelić i nie trafić; zabijać, a lek­
ko zranić; a cóż dopiero postano­
wić zamordować córirę i uczuć .w 
dłoni, zamiast rewolweru, jedynie 
Kawałek żelaza. Cios to dla 
mężczyzny gorszy od kaftana 
bezpieczeństwa.

Oto dramat.
Naogół wszystkie role LyJy 

zagrane poprawnie. Reżyserja zdu­
miewająca..

Z. O.

M iii lireiili m i  l i i i
W pasie neutralnym przy gra­

nicy łotewskiej (gm. Smołweńska) 
Litwini przystąpili planowo do zli­
kwidowania milicji ludności. "W 
tym celu dnia 9 b. m; oddziały 
litewskie w sile dwueh kompanji 
piechoty oraz oddziału kawalerji 
, Gelażynis #ilkas“ usiłowały 
przekroczyć granicę łotewską w 
rejonie Starego Dworyszcza, by 
zaatakować placówki milicji lud * 
ności od tyłu. Zaalarmowana ko­
menda policji granicznej lotew-

K R O N IK  A.
Kalendarzyk.
Ealś: Hilarego B. Feliksa, 
jutro: Fawłi-, i Pust.

Wschód siodea o gada, 8 m. 1?. 
Zachód .  o godz. 3 m. 53.

W l L ^ S f i t A . -̂------
—  Nabożeństwo żałobne. Dyre­

ktor Gimnazjum męskiego im. 
Kr. Zygmunta-Augusta zaprasza 
na nabożeństwo żałobna po ucz­
niach szkoły, poległych w wal­
kach. o niepodległość Polski, do 
kościoła Sw. Jerzego we wtorek 
dn. 16 stycznia o godzinie 10 ej 
rodziny następujących, zmarłych. 
Bohaterów: Władysława Andryań- 
skiego, Józefa Filipowicza, Eme­
ryka Górskiego, Karoia i Tadeu 
sza Iwaszkiewiczów. Kazimierza 
Kiersuowskiego, Karola Komorow- 

j skiego, Kazimierza Pankiewicza, 
] Jana (Pac-Pomarnackiego, Stefana 

Rewoiińskiego, Sierki, Konstantego 
Skirmuuta, Aleksandra Szołkow- 
skiego, Jana Szmidta i Bohdana 
Wojtkiewicza;

Po nabożeństwie odbędzie się 
w gimnazjum odsłonięcie tablfcy 
pamiątkowej ku uczczeniu wyżej 
wymienionych ofiar wojny wy­
zwoleńczej.’

—  Wyjazd Pan. Delegat, Hząiif. 
13 b. m. wieczorem wyjechał do 
Warszawy delegat Rządu p. Ro­
man. W czasie jogę nieobecności 
zastąpować go będzie Naczelnik 
Wydziału Prezydjaluego p. Mali­
nowski. (a. w )

—- Jasełka. „Domu Dzieciąt­
ka Jezus'', przy ul. Suboiz 1. 16, 
w niedzielę, 14 b. m. powtórzone 
będą, sympatycznie dotąd przyję­
te, „Jasełka", gęsto przeplatane, 
oryginalnie na 3 głosy zhurmo- 
nizoWanemi kolędami, wykonane­
mu przez chór zakładowych wy-

sklej zawezwała z Dzwińska od­
działy wojska, które w siie 2 kom 
panji 7 pułku piechoty łotewskiej 
oraz plutonu karabinów maszyno­
wych obsadziły odcinek granicy 
litewsko łotewskiej, udaremniając 
Litwinom wykonanie ich planu, 
zmierzającego do rozbicia milicji 
ludności pasa neutralnego. Łoty­
sze przyjaźnie ustosunkowują się 
do milicji, żołnierze łotewscy u- 
rządzili owację sąsiadującym*z ni­
mi . oddziałom milicji ludności.

(a. w.)

chowanek. Po „Jasełkach" kilka 
obrazków scenicznych. Wstęp: 
1000 Mk. Dochód przeznaczony 
na opuszczone nie.nowięta tegoż 
zakładu,

Początek o godz. 6-ej wieczór.
—  Uczelnia im. Tom. Zana ul. 

św. Anny 7. W niedzielę 14. I. o 
g. 5 wykład ks. prof. Miłkowsk?e- 
go „Kościoł a życie współczesne*.

TEATR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów wileńskich.
— Teatr Polski (Lutnia). Dzisiaj pa 

raz ostatni dramat Strindberga „Ojciec11, 
który, wzbudził w Wilnie sensację, dzię­
ki niezwykłej porywającej grze Karola 
Adwentowicza. Wielki artysta z wirtu- 
ozowstwem przeprowadza psychologiczną 
rolę Rotmistrza, wzruszając widzów do 
łez swą ze wszech miar niezrównaną 
kreacją. Jutro wchodzi na repertuar Te­
atru Polskiego świetna komedja Testo- 
niego .Brzydki Fęiante*, gdzie znów bę­
dziemy mogli podziwiać Adwentowicza 
w roli tytułowej.

— - Widowisko dla dzied i młodzie­
ży. Dziś w niedzielę o godz. 4-tuj Teatr 
Poiski wystnwia po raz 2-gi erektowna 
baśń sceniczną Wandy Stanisławskiej 
„Jaś i Małgosia*. Doskonała gre dzieci, 
oma artystów, urozmaicona baletem dzie­
cięcym uktadu S. Miiskiego, oraą jego 
reżyserja dają rękojmię, że „Jaś i Mał­
gosia" zyska sobie w zupełności zasłu­
żono powodzenie.

Nowe dekoracje i wielce efektowne 
kostjumy dopełniają całości.

--' Teatr tYifllka czynny jest w nie 
ćziblę dwukrotnie, wystawiając po połu­
dniu po cenach zniżonych komiczną ope­
rę W.Jentinowa „Noc miłości", a wieczo­
rem „Krysię leśnicssukę* z p. Rogiftską 
w roli tytułowej 3 p- Marjafiskim w roli 
cesarza; w innych głównych rolach wy- 
stepum pp. Józefowiczowie, Dowmunto- 
wie, Kosińska i Kozłowski.

W poniedziałek po raz' 3 ci „Król 
SKrsypków", operetka Kalumnii, która

IćlHiS Sfowarzyŝesla 
Folskieji

w Wilnie
Królewska 1. Wileńska 36.
Oddziały: Lida, Oszmiana, Wilejka Pow.

Poleca
nowości 7. ubiegłego tygodnia:

DĄBROvVSKI IGNACY. Matki. P o ­
wieść współczesna.

GRU3INSKI WACŁAW. Bal. N o­
wele.

KNUT HAMSUN Biogosiawień- 
siwc ziemi. Powieść.

LONDON JACK. Na szlaku. Szki­
ce ufobio&rafiezne.

MAETERLINK MAURYCY. Inteli­
gencja kwiatów.

MINKIEWICZ ROMUALD. Listy 
miłosne i pieśni.

MERW1N BERTOLD Dr. Listy mi­
łosne sławnych ludzi.

MERWIN BERTOLD Dr. Polskie 
listy miłośne. Od XV do X X  
wieku.

mjera świetnej kumedji F. Russa p. t. 
„Rodzina Furjorów", która na wszystkich 
seenach zagranicznicznych cieszyła się 
kolosstlnem powodzeniem, co i u nas ka­
że wróżyć tej nowości Cały szereg przed 
stawień, niedzielna premjera powtórzona 
będzie w poniedziałek i wtorek.

Z za  Kordonu.

—  Zgon zasłużonej działcczki 
Dnia 11 grudnia toku ubiegłego 
zmarła w Pcnjewieźu znana dzia 
laczka ns, polu kulturalno-oświa- 
towem ś, p. Anna Jakubowska 
Zmarła byia nauczycielką polskie­
go gimnazjum w Pouiewieźu i na 
swem stanowisku zyskała miłość 
i wdzięczność młodzieży.

Była przarjąćiołką i krzewiciel­
ką idei harcerskiej i podtrzymy­
wała ducha polskiego wśród mło­
dzieży. Spółoózeństwo polskie, 
ezkoła i młodzież poniosły z Jej 
śmiercią niepowetowaną stratę. 
Cześć Jej pamięci!

G i e ł d a.
Mino, dnia 13 stycznia. 

Żądano Poszuk. Tranzak
21dż0

1195000

Dol.St.-Z. 21700 i!15O0
Złoto.
Ruble 1200.00 1100000
Listy iast.
W. B. Z. 52000 4S500 49u,.0

ZURYCH. (Pat.) Warszawa 0.02 i «/„■. 
WARSZAWA (Pat-). Dolary 21525- 

216000 —21550, kupno 21050, sprzedaż 
21 50, iiiitrki niem. 2 J2 i pół—2.10, cz - 
ki na Paryż 1500--1535—1520, kupne 
1527 i oóŁ, sprzedaż 1512 i pół.

GDAŃSK. (Pat.). Maiki poi. 48.62 — 
48.88.

GDAŃSK. (Pat.). Żyto ISOOO. pszeni­
ca 18000—20000, jęczmień 13000, owies 
12000 — 13000, grojh jadalny 10000 — 
18 00, groch „Vic.tuna“ 18000—250 U0.

zarówno praca prasę jak taż i publicz­
ność byłe nader życzliwie przyjęta.

— Tęńtr im Syrokomli. DLś w nie­
dzielę o godz. 4 po poi. po cenach zniżo­
nych pc raz ostatni „Gubernator i Tro­
cki*, wieczorem o gorlz. 8 ukaże się pro-

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz.

K p j i i  8 e2| M .

' r, OBWIESZCZENIE.
M/ii^-^jestru Handlowego Dział 3 Sądu Okręgowego 
wr p  w duiu ■ 1 stycznia 1923 r. wciągnięto:

- i, c i i '. .? -  1—8 Spółka Akcyjna „Lj :t Kresowy*. Przed 
i skup, Sprzadaż i wywóz lnu, szczeciny, włosia.

Wilno Mickiewicza 28. Data rozpoczęcia 
lv  Pf.W§i|biorstwa 17 'gtudńia 1919 r. Oddział 

wilfi.e. Kapitał saltładowy spółki wynosi 10 mil. mk. 
olskicn podzielony i)a 2 tys, imiennych akcji po 5 tvs. 
?tda, caikowfae wpłacony. Członków zarządu 5. Do pód- 
sywania wel.sh, pełnomocnictw, umów, kontraktów, ak- 
>w hipotecznych, żądania zwrotu sum 2 iusaytucji kredy- 
teych upoważnia się pre2eu carządr. Goi działkowski 
igiard i członem zarządu Witkiewicz Ignacy; do podpisy- 
ani'a wszelkiej icorespondenhf, czeków, odbierania z pozet 
>syiek i dokumentów, .dostateczny jest podpis jednego 
nich. Do komisji rewizyjnej wchodzą; Ćhorzebki Cze- 
aw, Czaudern Roman, Lipiński Stanisław i Wańkowicz 
tanisl:uv, Dyrektorem zarządzającym oadzialem w Wilnie 

hr. Heronirr, JJohi. Spółka Akcyjna Statut Zatwierdzony 
• 3 0  listopada 1519 r. przez Komisarza Generalnego 

• C-'Z . N. .
Wydział Rejestru Handlowego 
S ą ii  Okręgowego w Wilnie.

do szycia i obrabiania 
dziurek we wszystkich 
gatunkach i kolorach

Na potrzeby większych zakładów krawieckich ś pracowni obuwia 
|E«3?Wialr» do szycia na dużych tekturowych szpulkach 

w różnych wielkościach.
W Y . R O B . U

Ros. - Wiosk. Tow. Akć. Wyrobów Włóknistych 
S ta le  n a

T/iienśkieuO Conti Ta^afrawo-^pzeft^slowego

B r a c i a  J a b ł k o w s c y
Spółka Akcyjna

Odział Hurtowy! UllCS W HeńsKlŚ 1 7 - ' Odział Hurtowy!

OGŁOSZENiE■ (
D o 25 -go  styczn ia  b. r.

ę  i l i s m s i i  I m ]Polsfcispu
dla Repatriantów przyjmuje się zapisy 
w poniedziałki, środy i piątki w g. 6 — 9 
wisćz. w lokalu Szkoły Powszechnej Nr 11 

(ZarzccE "i ą 5).
Z głasz& ć  s ię  m o g ą  l n ierepatrjanci.

Ambulatorjum dentystyczne
przy Szkole Lekarsko-Dentystycznej 

od 9 r. do % S»azrp&a*iia la !cs® n le  H s a w a n ie  
3j S gaBonntoawanla E?ę?sów. Laboratorjum S ztu «-
ft iiycii Zębćw, Lkkiewicaa 11, gdzie kino „Lux“....



LECZNICA i SZPITAL i. llmWlWM fillE? | Wilno, Wileńska 28,1
D r Mad,

W i K  H M K
w  P rz y ch o d n a  ;Kw y|im ^qi I d K A in  _ i p o c fa lH d i  Clłośpby dziecięce orl 11—1. choroby wownętrzne od 12—4; chirurgiczne i—2; kobiece od 11—1; oczu 10—2; uszu, nos* i ordynator szpitsla Sawie- 

i gardła 12—3; zębów 10—11;* skórne i wenericzne 7.—3; nerwowa 1—1. 2- asp lita lir o d d z i a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i gMMtaJba&Kgrr ! Choroby skórne i wenerrc

S a M n a ł  e t y c z n y  efsfcfryK zsł®  w a n n y ;  eftefetir. itwcrsasf’. .** BlSSyiMms!/ ul. Śniadeckich*! J
4CP 'V 9V|f''■§» .:fv

W i e l k a  f » I a  - w y s p r z e t i a i  r e s z t e k  ■& s u r f i e

3

(wysp?se«Sa£ resztek się
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom Słowa" skorzy­

stać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich sta­
rych zapasów postanowiliśmy z powodu noworocznego bilansu wy­
syłać katdemu Czytelnikowi „Słowa“, po cenie własnych kosztów 
następujące zimowe i wiosenne resztki 2 ser-i podzielone są na 4 
gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie 
lub płaszcze i pokrycie bekiesz lub futra. Resztki te są z materja- 
łów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, czyste wełniane pełnej, 
szerokości we wszystkich kolorach.

\a szftrsftś ^ i ^ a w a n e  fe^rly u  n a s  p©
GATUNEK „A“ mkp 36,900 za 3 mir, 15,ooo mkp. za mtr.

„ „B“  „ 62,8oo „ 3 „ 25,000 „ „ a
„ „fc“ „ 74,5-jo „ 3 „ 3t),ooo „ „ „
„ „D“ „ 88,5oo „ 3 „ 35,ooo ,, ., „
Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy kompletne 

podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do" ręka­
wów po mkp. 25,5oo wyższy gatunek po mkp. 28,ooo i najwyższy 
gatunek po mkp. 31,5oo.

R e sz tk i ń a  paSfa gssiensma Buto zln a@ w e
GATUNEK „A" mkp. 65,ooo na palto ) ilaterjały te są grube, mię- 

.,B“  , 72,3oo „  „  « kie, w ładnych kolorach
„C“  ., 87,Soo „ „  i na lewei stronic mają kra-
„D ! „ 9 l 5oo „ „ ( tę, zamieniającą podszewkę

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, 
między innemi następujące towary: Płótna białe na pościel i bieliznę 
sztuka po 17 mtr. po o9,ooo i 75,ooo na metry po 4,3oo i 4,5oo 
mk, Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcteradlowego wyso 
kiego gatunku po 15,oou mkp. za sztukę.

Zefiry na koszta  w śliczne desenie o o 3,870 i 4,3oo m. z<a metr. 
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolo­

rach po 7,2oó i 7,8oo mk, za met",
F ira n k i zagr. wyrobu, śliczne desenie ostatniej mody, sze­

rokość na całe okno, długość zaś na żądaną ilość metróu posiada­
my w 3 gatunkach po cenie 8ooo mk. za metr, 95oo i 125oo mk. 
:;a metr. (na normalne okne potrzeba 3 metry). c-sM

C afg i na ubranka dla dzieci, sukienki robotnicze ubrania
bardzo trwałe w noszeniu po 42oo i 55oo mk. za metr.

Eorówk* na bieliznę i t. p. w najlepszym gatunku 71 c. szer.
po 32oe mk., 8o“c. m. szer. po 36oo mk. za rnet^ \

Dymka specjalne płótno na kalesony męskie 8o c. m. szer. 
bardzo trwałe w praniu po 42oo mk. za metr.

” T S-- 2! r a z y  d a  rD fcu | .
Pościelowy oxford na poszwy w kraty czerwone bardzo 

trwałe po 42oo mk. za metr.
Ręczniki białe gładkie i 

za sztukę.
Czerwone płótno „TYiv 

po 45oo i 4,9oc mk. za metr 
konkurencyjnych.

V/ysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze).
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch resztek mk, 3 tys.
UY/AGn.: Przy .zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek 

obowiązkowo jest załączyć w liście przy zamówieniach następ, kupon.

Fe zjfaśtci, srebroP p>SaSy wtęj peirły S
Dłaci drożej niż wszyscy

LEON POCZ7ER
Tatarska 20—17. proszę przekonać się.

waflowe 13o c.[m. dług. po 4cao m.

‘ aa wsypy nie przepuszczając pierzy 
i wiele innych, towarów po ccuacn

liii
y Kamsklt] spółce klanUaklurnaj, canmr, 'Uaan̂ .ia.m.ZB. 

Czytelnik „Słowa" Imię i nazwisko

Poczta
Powiat

‘ Wieś Nr. domu ...

MO
CJ |

■<
o

Ziemia 'Ca> f

BACZNOŚĆ! Kupori powyższy służy do nabycia tanich resztek 
1 jest ważny tylko na przeciąg tegu jednego miesiąca

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Słowa" otrzymawszy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą 
niezawodnie żądać innych towarów, które są opisane w nowym 
cenniku, a takowy jest dołączony do każdej resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym ku u enem mdsyłać 
adresem:

pod

Jam slra SpółkaJManufekturowa
Warszawa, Jasna 18—20, 4el. 243—70 i 171—20.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie 
przy kupnie powyższego kuponu, — UWAuA: W razie gdy wysłany 
towar się nie spodoba zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze

niezwłocznie.
OSTRZEŻENIE: W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas 
naśladować przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec 
tego upraszamy zwrócić łaskawą uwagę na adres firmy naszej: 
Warszawska Spółka Manufakturowa. Warszawa, Jasna 8—20, 
k tóra j'uż zaskarbiła sobie zaufanie naszych stałych klijentów, 0 czem 
świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej

Łtikład fokgraficziy i cynkogmfiozny
dawniej JJ3JRJ\SZi5?kJTł$£' 

t a t a r s k a  firr "  m . 13.
Przyjmuje wszelkie obstalunk? w zakres tografji i cyn- 
kografji wchodzące. — Ceny przystępne, wykonania 

solidne.

I ^ s z a  W i l e ń s k a  i e c s i i i c a
c h o r ó b  z ę & itw  :  §aisay HŚłmef,

W- OOŁPBABOA

MITlt MED. lOBUtTA I.EKAM
ii  Z S L 0 0 W 1 C Z  Or. Szwarc-Zelflowfe

ynrJrs.M **4 g. »—1 i S-S. | pn.: te*p—a 1 3—5 eboi. k«M»«u śpee, wcneryciBS, meciopłetawa, Cl 1 skćma.l 
ui. Mlctowicza (h. 3-to lerakaj ŻŁ 24, m. 4.

łt-ł.'O W >' ♦ » ;«  ), ««♦ >̂

D-r 
med.

Adj. Kliniki Chirurg. Unity. 
S. B. rozpoczął przyjęcie 
w chorobach chirurgicznych 
codziennie od 9 do 3 wiecz. 

Mostowa 9 tu, 20.

sporządza i kop­
iuje geometra 
W. Dąbrovtrsh:uSica MostelYa telef. 7-7?

eon

l i .  L l H l  U .  W .  Ir. 823

Od dnia 12-go stycznia r.Ś.

1 1 8 9  m i M
m  n  ®&bw

oraz wiele innych artykułów  
wysortowanych z ustępstwem 

od *3® do .3 5 %

Wystrzegać się falsyfikatów.

f 1

F ig iin iU M sifiiiliiy
(Kunstmóbelfabnk Kansa) IB łt s
G B  A  H  M.

J a d a l n i e
* y  jd l n i c

W ebie i i l m s w e  Sarw łtury Muuowce
^ o  © telepoustil. q -o

m m ® resMgii Eipii m
własne warsztaty ula robót rzeźbiarskiclt—tokarskićb—i wyściełanych 

iWcgazyn' wystawowy Gdańsk, Oreitgasse 53.

j w i t “  Dom Handl. - Przemysł. BBŚW^lz&

q
^ Żądajcie tylko oryginalne kakao

| V A N  H eU TE N
o  z powyższą marką fabryczną.
S c. J. waw H fiU tE ll  &  TI JOH, W E E S P . 
n  CHolaswIja)
§  Kakao Van Hoitien—przez swą wydajność^ 
9 w użyciu najtańsze.

Jeneraina reprezentacja: B. Rones, 
Warszawa, uh Śniadeckich 20, telekin 74-J1.

z d e c t a r a  

3 o w o d :y  z a - d t a u w u ł Z y

J ć j£ a a J (i

f z M ) i n C y

ul. Wiellca 33—2, przyjmuje 
9 —11 i 3 - ć .  

U D Z I E L A  P O R A D .

Dr. C. Koueczny
sSioirofiy ząbów . Wyłącz­
nie u siebie od 10—12 i pół 
i 4—6 i pół. Mickiewicza II.

Kobieta-Lekarz

8r. aatcetSBlK
choroby kobiece i aku-jze- 
rj jne. uL Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

■?.r. Mmsy jat l^ ico ick !
chor. vsner>czne, syfilis i 
skórne (:ecz. sztućząem sloi- 
cem gdrskiem) ul. Wileńsko 
Nr. 34. Od goj. 4 — 7 p.p.

3-1 UIHI &IBIBER5
Choroby wanet- rczjic, syfi­
lis i skórne. Ui. Trocka \r 3 

róg Wilańsk.^J.
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

I Są do wydzierżawienia 
[dwie bardzo duże suche 
! jasne

Niniejszym marny zaszczyt zawiadomić W. Panów Restauratorów 
i detalistćw że z dniem 1 stycznia r. b. prowadzimy sprzedaż napoi wy-, 
skokowych tylko hurtowo. Ceny przystępne. Narazie posiadamy na skła­
dzie wyroby: Baczawsklago, Kasprowicza i Kantorawicso.

Polecając się łaskawej pamięci W. Panów.
Pozostajemy zawsze gotowi do usług/

KD0wit<g Dom Handl, - Przemysł.

. ■ p u jik fi la ln i^  
z M e l i f a i n i e ,

w  W iln ie f c)n-> J a ń & ia  /$, l e Ł J - f O

z wejściem od ul.-Jagiel­
lońskiej. Informacje 
można otrzymać u stró­

ża Wileńska 30.

Sprzedają się

im domy
i plac

w centrum miasta, punkt 
pierwszorzędny. Zwracać się 
w godz 3—5 popołud. ja­
giellońska 9 m. 9. Pośred­

nictwo wykluczone.

i. lub 2 umeblowanych przy 
rodzinie poszukuję. Wileński 
Prywatny i Link Handlowy 
l Oddz. Miejski, Wielka 54,

Ogrodnik
go Plater-Zyberga poszukuje 
posady. Posiada świadectwa. 
Wilno, ul. Rossa d. Nr. 12, 

l m. 1 zapyt. u Hryniewskich

Pianinod,a ̂ ze;cjr>i i u i u t > u  wania' się 
miejscu. Ulica Mickiewic;. .. 
Nr. 1 -4 .

Niemka J fg fe ,
UI. Pcłocka 28.

" KUPUJĘ
ROZMAI FE ARTYKUŁY 

W. Zali, Szopenowska Nr

Wdowa
ktije pracy. Zna gospodar­
stwo i szycie. Zgadza się nł
wyjazd c!o majątku. Zgłbsz. 
do administneji „Słowa’1 di . 

„Wdc^ry".

Spi’zedam maszyny
do wyrobu dachówek"’ ce­
mentowych 2 podkładów 
15 0, do gąsiorów 2, pod­
kładów 3o. Warszawa-Praga 
Marcinkowskiego (dawnlei- 
Sprzeczna) 7—14.

Jadłodajnia
TANIE i SMACZNE OBIADY. 

DOMOWE 
uica Wielka Nr. 29 

vis-a-vis hotelu Hana.

D o sprzedania  rasów s. 
szczenięta (wilczki). Anto- 
koi 68 od 4—5 godziny.
P fr tA  rasowy przy błąka, 
r  ICO się; ogłąuac można 
od 2—3 Wileńska 36 m. 3„
'Poks«®r|erSsĘ małą r^ y  
francuskiej debrze tresowa­
ną sprzedam, Choeimsks 
•,9/21 m. 15.

7 ( S u b  tegitym- Nr-ŁI& UI na imię Andrzeja 
Lasmana car.:, ul. Żwirowa 
Nr. 9—Z. Unieważnia się.
' / r S j i k  tymcc. zaświadcz

U . demcfjjilizśdji na
im. isaalis Mellera unieważ­
nia się.
7 rSi i t i  tymczasowe za- 

Swisdcz, deme 
bil. na im. Borucha Krti“ 
mana. Unieważnia się.

Oddaję w dzierżawęmmw m. Wilnie 26 dziesięcin 
Zgł. ul. Mickiewicza 22 m. 3,

Wydawca Dr. Tądeusz Dembowski DrnkayBis* „Motus“  ul. Wielka 4Ż.


